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WARSZAWA (PAP). — Prezydent R. P, 
Bolesław Bierut wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

Obywatele! Młodzieży polska! Rodacy z 
Ziem Odzyskanych, prastarego Wrocławia i z 
caiej Polski! 

Witam was gorąco i pozdrawiam serdecz- 
nie w firoczystym dniu święta Odrodzenia Rze|, 
czypóspolitejj w czwartą rocznicę Wielkiego 
Manifestu Polski Ludowej! 


Plony mozolnej pracy 

Radośnie święci ten' dzień dzisiejszy cały 
naród polski. Jest: to radość zasłużonego trium 
fu. ze szczodrych plónów naszej pracy, 2 po- 
myślnych osiągnięć mozolnego trudu nad ad- 
budową Polski. „Jest to pulsujące w sercach 
przekonanie, że biidowany przez nas gmach no 
wej Polski Ludowej — będzie piękny „potężny 
i trwały, bo świadczą o tym widoczne dla 
wszystkich jego zręby. Odsłania je częściowo 
przed nami otwarta wczoraj tu, we Wrocławiu 
Wystawa Ziem Odzyskanych. Ale odsłania 
ona tylko jedną, choć podstawową i ważną 
stronę dorobku narodowego. 
„ Drugą — niemniej istotną i niemniej ważną 
stronę tego dorobku odzwierciadla wasz zlot 
dzisiejszy, młodzi przyjaciele, wasza postawa, 
wasz dorobek ideowy i organizacyjny. którego 
wyrazem był zakończony wczoraj tu we Wro- 
cławiu Kongres Zjednoczeniowy i powołanie 
do życia ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ, 


Święto Narodu i Święto 
Młodzieży 


Szczególnie wiet podniosłe i wyjątkowe 
chwile przeżywa dziś wraz z nami tonący w 
Morzu sztandarów polskich prastary Wrocław 
Szczególnie radosnym rozgwarem młodych qło 
sów i pieśni szumi dziś w Polsce piękna Odra. 
Nie po raz pierwszy i nie przypadkowo święto 
Pólski Ludowej zbiega się z radosnym świę- 
tem młodzieży polskiej. Nie po raz pierwszy 
i nie przypadkowo serdeczne wzruszenia naro- 
du splatają się w jedno z miłością i hołdem 
dla tej Ziemi Odzyskanej, na której rodziła się 
i krzepła nasza wspólnota narodówa. nasza hbi- 
stora, nasza tradycja i kultura, Jakże qłehoko 
wzrusza myśl, że wielka spuścizna naszych pra 
ojców, zniweczona przez nietnieckiego najeżdż 
cg. wyzwoloną braterskim orężem radzieckie- 
ga i polskiego żołnierza, znów wraca do życia! 
Że się odradza z ustokrotniońą mocą z serdecz 
nego wysiłku całego narodu! I że w tym wy- 
sitku przodują PS SE szereqi mło- 
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Svfuzc'a w Berlin e 

BERLIN (PAP). Dzienniki donoszą, że oT- 
gana radzieckiej administracji wojskowej oraz 
komisje Rady Gospodarcezj przystąpiły do opra 
cowania praktycznych planów, związanych z 
wprowadzeniem w życie postanowienia rządu 
radzieckiego o zaopatrywaniu całej ludności 
Berlina. Ilość sklepów w radzieckim sektorze 
zostanie odpowiednio zwiększona, aby można 
bvło obsłużyć ludność całeqo Berlina Ludność 
sektorów zachodnich otrzymywać będzie żyw- 
ność wedle worm, abowiazujących w sektorze 
radzieckim. 
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o siworzenie usfroju sprawiedliwości spolecznej 


w Odredzenej Polsce Ludowej 
Przen ówienie Frezydenia Beruta na złocie młodzieży polskiej we Wrocławiu 


dych budowniczych, kroczących dziś z pieśnią 
ulicami Wrocławia! 


Młodzi przyjaciele: 


Dwa lata temu, w Święto Odrodzenia, spo- 
lykaiiśmy się na pierwszym wielkim zlocie 
młodzieży w Warszawie. Święciliśny wówczas 
pierwszy sukces podjętej. przez nas wspólnie 
odbudowy. naszej bohaterskiej Stolicy, znisz- 
czonej przez wroga. Maszerowaliście wówczas 
z dumą przez odbudowany most im. ks. Ponia- 
towskiego. Hart i siła, która biła wówczas z 
szersgów młodzieży, wcieliła się w następ- 
nych latach w czyn. Jakąż ocene wynieść na- 
leży z dzisiejszego przeglądu waszych szere- 
gów, z wspólnego naszego dorobku, ogólno-na- 
rodewego za minione dwa lata? 

Możemy stwierdzić śmiało, że sily wasze 
wzrosły, że wzrosła wewnętrzna moc Polski 
Ludcwej, a dorobek naszego wysiłku ogolno- 
narodowego We wszystkich dziedzinach nasze- 
go życia zwiększył się wielokrotnie. 

Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej 
jest nie tylko większa liczebność jej szeregów, 
ale jej większa zwartość wewnętrzna, uwień- 
czona dziś zjednoczeniem młodzieżowych orga- 
nizacji ideowo-wychowawczych. Zjednoczenie 


| 


organizacyjne młodzieży polskiej — to donio- 
sly czynn'k wzrostu sił nie tylko młodzieży, 
ale i rałego ludu pracującego Polski, gdyż mło 
dzież zjednoczona, zorganizowana, zwarta, u- 
łalwia i zabezp.ecza jedność działania wszyst- 
kich najczynniejszych, najbardziej ofiarnych, 
przodujących w nauce, w walce, w pracy, w 
odbudowie kraju warstw ludu pracującego. 


Doniosłe skutki zjednocze- 
nia młodzieży 


Jedność działania w walce społeczno-politycz- 
nej, czy w pracy wychowawczej wśród mas 
jest niemniej doniostym warunkiem pomyślne- 
go wykonania zadań, jak jedność działania ar- 
mii, jest podstawowym warunkiem jej zwycię- 
stwa w bitwie. Wiemy, żę zjednoczenie orga- 
nizacyjne młodzieży polskiej jest odbiciem pro 


'cesu konsolidacji ideowej w calym kraju, jest 


odbiciem wielkiego procesu jednoczenia się 
sił ludu pracującego dla szybszej odbudowy 
Polski Ludowej, dla utrwalenia i rozszerzenia 


zdobyczy w kształtowaniu szczęśliwego i spra- 


wiedłiwego ustroju społecznego. 
Jedność młodzieży niewątpliwie hędzie mia 
la doniosłe skutki w dalszym rozwoju, w pra- 


Zlot Młodzieży Polskiej 


WROCŁAW (PAP). — Tuż od wczesnych godzin porannych przesuwaty się ulicami Wro- 
cławia barwne kolumny młodzieży ze wszystkich okolic Polski. W kierunku stadionu olim- 


pijskiego, odzie znajduje się miasteczko zloto 
zlięzone ilości samochodów, udekorowanych 
gnięciami młodzieży. w odbudowie kraju i za 

Na stadionie olimpijskim, na placu zloto 


we — ciągnęły ze wszystkich stron miasta nie- 
emblematami i wykresami, ohrazującymi osią- 
dania Związku Młodzieży Polskiej. 

wym formowały się grupy młodzieży, oczeku- 


‘ace na otwarcie zlotu i przybycie prezydenta Bieruta. 


O godzinie 9-tej przybyli na plac zlotowy, 
kowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na 
Zambrowski, przedstawiciele Wojska Polskie 
Żymierskim, przedstawiciele korpusu dyploma 


entuzjastycznie witani przez młodzież człon- 
czele, wicemarszałkowie Sejmu: Szwalbe i 
go, generalicji z Marszałkiem Polski, Michałem 
lycznego i delegacje młodzieży zagranicznej, 


w lej liczbie delegacja młodzieży Związku Radzieckiego. 

Przybyłego na zlot Prezydenta Rzeczpospolitej Bolesława Bieruta, zgromadzona na pla- 
cu złotowym 50-tysięczna rzesza młodzieży powitała okrzykami, Przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego Prezydent Rzeczpospolitej, Premier Cyrankiewicz, Marszałek Polski, w otoczeniu 


dostojników państwowych dokonali przeglądu 


szeregów młodzieży. Po złożeniu raportu przez 


komendanta zlotu płk. Majewskiego, do zgromadzonej na placu młodzieży przemówił Prezy- 


dent Rzeczpospolitej Bolesław Bierut 


cy, w nauce, w całym życiu młodzieży pol- 
skiej. 

PO PIERWSZE: podniesie autorytet i woływ 
zorganizowanych, przodujących i najbardziej 
ideowo wypróbowanych kadr Związku Mlo: 
dzieży Polskiej na całą młodzież pracującą W 
miastach i szczególnie na młodzież wiejską. 

PO DRUGIE: spotęguje jej inicjatywę, zar 
pał i entuzjazm twórczy w nauce, w walce spo 
łecznej i w pracy codziennej, 

PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbogaci pró- 
cesy dojrzewania świadomości politycznej, 
wiedzy ogólnej i ofiarności społecznej mas 
mlodzieży, przyczyni się do podniesienia jej 
poziomu ideowego. 

DLATEGO TEŻ CAŁĄ POLSKA WITA Z 
RADOŚCIĄ DONIOSŁY FAKT ZJEDNOCZE- 
NIA ORGANIZACYJNEGO MŁODZIEŻY POL- 
SKIEJ. 


Zadania przebudowy kraju 

Jedność młodzieży ułatwi wykonanie wiel- 
kich i zaszczytnych zadań, jakie historia wło* 
żyła dziś na barki naszego pokolenia. 

JAKIEŻ SĄ TE ZADANIA? 

Jest to zadanie wyrównania jak najszybciej 
kilkudziesięcioletniego zacofania w rozwoju 
gospodarczym i kulturalnym naszego kraju w 
porównafiu z przodującymi krajami. Jest to za 
danie rozbudowy naszego przemysłu, prze- 
kształcenia Polski z krain wytwarzającego 
głównie surowce i pradukty rolne, w kraj pro= 
dukujący nowoczesne, precyzyjne maszyny, 
narzędzia i aparaty, -ułatwiełące pracę czło- 
wieka, podnoszące wielokrotnie wydajność je- 
go wysiłku. Nie można tego osiągnąć bez opar 
nowania. najnowszych zdobyczy wiedzy, bez 
przyswojenia sobie nowoczęsnych metad pro- 
Bey nowoczesnych postępów nauki.i tech- 
niki. 

Nie można tego osiągnąć bez rozbudowy 
naszej metalurgii bez nowych, wielkich zakła- 
dów hutniczych, bez nowych, potężnych zakła- 
dów przemysłu chemiczneqo, bez intensyw- 
niejszego wykorzystania naszych Źródeł i baz 
energetycznych, bez przekształcenia naszych 
bogactw i zasobów węglowych w energię elek 
tryczną, bez rozbudowy naszych kolei i por- 
tów, bez usprawnienia naszych rzek. Nie moż- 
ną wyrównać naszego. zacofania bez unowo= 

(ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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Prowokacyjne oskarżenie pod adresem Fostera i Denisa przypo- 
mina hitlerowski „pożar Reichstagu“ 


NOWY JORK (PAP). Sąd federalny wydał 
zarządzenie, na podstawie ktirego aresztowani 
przywódcy Amerykańskiej Partii Komunistycz- 
nej zostaną wypuszczeni z więzienia i bedą 
odpowiadal z wolnej stopy, o ile każdy z nich 
złoży kancję w wysokości 5 tysięcy dolarów. 

Obrońea oskarżonych domagał się zwolnie- 
nia ich od obowiązku złożenia kaucji ze wzglę- 
du na to że treść oskarżenia jest absurdalna 
i pozbawiona wszelkich podstaw prawnych i 
faktycznych. 

NOWY JORK (PAP). Podano do wiadomości 
że proknrator zarzuca aresztowanym przywód- 
com Amerykańskiej Partii Komunistyczeej 
„konspiracyjną działalność'* związaną z reor- 


ganizacją partii komunistycznej. W akcje os- 
karżenia podkreśla się, że Amerykańska Partia 
Komunistyczna, „opierając się na marksizmie- 
leninizmie dążyłą do obalenia przemocą rządu 
Stanów jednoczonych*'*. Nadto aresztowani 
działacze komunistyczni organizowali „konspi- 
racyjne'* kursy, poświęcone zasadom marksiz- 
mu-leninizmu. 

OŚWIADCZENIE FOSTERA I DENNISA 

Przywódcy Amerykańskiej Partii Komuni- 
stycznej Foster i Dennęs złożyli oświadczenie, 
w klórym określili skierowane przeciwko nim 
zarzuty, jako prowokacyjne. Zaznaczyli oni, że 
akt oskarżenia stanowi amerykańską wersję 
pożaru Relchsłaqu. Rząd Trumana — czytamy 


Łódź w Dni 

W dniu Święta Odrodzenia, przy pięknej, 
słonecznej pogodzie — w godzinach przedpo- 
łudniowych ulicami miasta przemaszerowały 
oddziały włókniarzy sportowców — uczestni- 
ków  Il-gich Ogólnopolskich Igrzysk Sporto- 
wych. 

Defilada oraz igrzyska sportowe — o ja- 
kich szerzej piszem- na innym miejscu — by- 
lv żywym i barwnym przeglądem tęzyzny fi- 
rycznej młodzieży robotniczej, 

W godzinach popołudniowych w licznych 
świetlicach fabrycznych odbvły, sig, wieczorni 
ce j akademie lokalne, 


Odrodzenia 


Wieczorem na Placu Zwycięstwa wyświe- 
tlany był film pad gołym niebem a na Placu 
Niepodległości odbył się pokaz ogni sztucz- 
nych. = 


W ramach wezoratezvch uroczystości Świę- 
tą Odrodzenia w sali Teatru Domu Żołnierza 
odbvło się przedstawienie „Joanny z Lotaryn- 
qi" dla łódzkiego świata pracy, 


Ze względu na żałobę. jaka okryła miaste 
nasze z powodu tragicznej śmierci 24 harcerek- 
łodzianek. projektowane na dzień wczorajszy 
tańce i zabawy ludowe zostały odwołane, _w 


w oświadczeniu — chwycił się metod prowo- 
kacyj, aby w ten sposób polepszyć szanse wye 
borcze Trumana, Administracja amerykańska 
spodziewa się, że w ten sposób uderzy również 
w IH-cią partię, ze względu na jej antywojen- 
ne stanowisko. Dla tych ponurych celów Tru- 
man pragnie uczynić z partii komunistycznej 
kozla ofiarnego. Deklaracja Fostera i Dennisa 
stwierdza, że Amerykańska Partia Komuni- 
styczna prowadziła rzelelną działalność, dbając 
jedynie i tylko o dobro narodti amerykańskie- 
go i amerykańskiej klasy robotniczej. 


Togliatti 


czuje sę znacznie lepiej! 
RZYM, PAP, — W dniu wczorajszym 
Palmiro Togliatti po raz pierwszy wstał 
z łóżka i przechadzał się przez krótki czas 
w swym pokoju w szpitalu. Dziennik 
„Unita” donosząc o tym, pisze: „gleboko 
wzruszeni podajemy ie wiadomość 
wszystkim naszym towarzyszom, wszyst= 
kim demokratom, robotnikom Włoch i ca- 
łego świata, którzy od południadsia 14 
lipca z niepokojem w sercu Slediti stan 
zdrowia ukochanego przywódcy wiuskiej 
klasy robotniczej". $ 


| 


Sfr. 3 


WA 


LKA © WYZW 


OLENIE CZŁOWIEKA 


Ne 200 


Przemówienie Prezydenta Bieruta na Zlocie Młodzieży Polskiej we Wrocławiu 


„ . , (Ciąg dalszy ze str, 1-ej) 
cześniemia naszego rolnictwa, bez znacznego 
podniesienia poziomu kultury agrotechnicznej, 
bez zaopatrzenia go w nawozy, maszyńy i fo- 
woczesne narzędzia, bez mechanizacji i uspraw 
nienia dzisiejszej ciężkiej pracy rolnika, bez 
wydatnego pomnożenia planów tej pracy. Nie 
można unowocześnić rolnictwa bez rozbudo- 
wy produkcji traktorów, samochodów i naj- 
nowszych maszyn rolniczych, bez elektryfika- 
cji wsi, bez ulepszenia nawierzchni dróg i tan 
sportu, 

Niepodobna tego urzeczywistnić bez likwi= 
dacji wielowiekowego zacofania i ciemnoly, 
bez usunięcia istniejącej przepaści między po- 
ziomem życia wsi i miasta, bez wielkiej rewo- 
lucji kulturalnej, bez wydatnego podniesienia 
dobrobytu wiedzy i kwalifikacji całego ludu 
pracującego. 

CÓŻ TRZEBA CZYNIĆ, ABY WYKONAĆ 
TAK OLBRZYMIE ZADANIA? 

Trzeba po pierwsze: UCZYĆ SIĘ, UCZYĆ I 
UCZYĆ! Czerpać z całą chłonnością młodego 
umysłu i młodego serca z wielkiej skarbnicy 
wiedzy ludzkiej. Codzienną pracą, wytrwało- 
ścią, harlem zdobywać krok za krokiem coraz 
wyższy i wyższy poziom wykształcenia. 

Trzeba — po drugie — pomagać sobie wza- 
jemnie. Przecież cały swój rozwój od stanu 
dzikości i barbarzyństwa aż do szczytów cywi- 
lizącji człowiek zawdzięcza więzi społecznej, 
wspólnej pracy i walce o opanowanie sił przy- 
rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL 
SZY I SPRAWIEDLIWSZY USTRÓJ. 

Trzeba więc kształcić we własnym sercu i 
wychowywać wśród otoczenia POCZUCIE 
WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY WSPÓŁDZIA- 
ŁANIA I SOLIDARNOŚCI, OBOWIĄZEK PO- 
MOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANIZACJ, W ŻYCIU PRAKTYCZ- 
NYM TW WALCE O PRZYSZŁOŚĆ KRAJU, O 
SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PRZEZ SOLIDARNE WSPÓŁDZIA- 
ŁANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOŻ- 
NA WYPEŁNIĆ WIELKIE, HISTORYCZNE ZA- 
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRAJ 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY- 
SŁOWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRAWIEDLIWEGO U- 
STROJU SPOŁECZNEGO, TYLKO PRZEZ SO- 
LIDARNE WSPÓŁDZIAŁANIE MIĘDZYNARO- 
DOWE WSZYSTKICH LUDZI PRACY W NIE- 
UGIĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENIĆ 
MOŻNA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA- 
LISTYCZNY USTRÓJ WYZYSKU, TOROWAĆ 
DROGĘ PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁO- 
WIEKA, 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOŻNA BĘDZIE 
WYPLENIAĆ TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEŻNE DĄŻENIA DO PODBOJÓW WO- 
JENNYCH, DO NIEWOLNIETWA, DO PO- 
FHAŃBIENIA CZŁOWIEKA PRZEZ ZWYROD- 
NIAŁY SYSTEM WYZYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJĄCYCH. 

Trzeba wreszcie kształcić w ceobie i w in- 
nych siłę charaktern, hart ducha ofiarności i 
wolą do walki o sprawiedliwość społeczną. 
Niepodobna wypełnić wielkich zadań społecz- 
nych, o których mówiłem, bez wytrwałej pra- 
cy nad samym sobą, bez ugruntowania zasad 
moralności, opartej na sprawiedliwości spo- 
łecznej i solidarności, bez zahartowania swej 
6iły woli i charakteru. 


Pamiętajcie, że złe wychowanie wpajał 
nam od dzieciństwa stary, zmurszały ustrój 
społeczny. 


Wciąż jeszcze ciaży na nas spuścizna sta- 
reqo, kapitalistycznego ustroju, opartego na 
krzywdzie ludzkiej i pohańbieniu człowieka — 
przez nędzę, ciemnotę, zacofanie, przesądy, 
przez chciwość, zawiść i zie nałogi. Ten wła- 
śnie ustrój wyzysku rodził rozkład moralny i 
dziczenie, rodził faszyzm i hitleryzm, a dziś 
RODZI PODŻEGACZY WOJENNYCH I ZA- 
BORCÓW IMPERIALISTYCZNYCH. 


Kio chce budować lepszy ustrój społeczny, 
musi walczyć » tą złą spuścizną zawsze I wSZĘ 
dzie, w życiu społecznym | w swym Życiu o50- 
bistym, w szkale i w warszlacie, w domu i w 
organizacji. Wzory dla szlacheinych norm po: 
stępowania czerpać powinniśmy z wielkiej 
skarbnicy najlepszych tradycji narodowych, z 
przykładów życia i pracy wiel-.ich twórców 
i bohaterów naszej kultury i kultury ogólno- 
ludzkiej, a przede wszystkim z walk wyzwo- 
leńczych polskiego ludu pracującego, z wiel- 
kich, postępowych i rewolucyjnych ruchów 
spolecznych, z nank i wskazań wielkich przy- 
wódców i wychowawców, którzy cale swe ży- 
cie poświęcili walce o sprawiedliwość społecz- 
ną „o pełne wyzwalenie człowieka. 

Praca i walka w Polsce Ludowej wyłania 1 
ksztatluje nowe, twórcze i płodne formy życia 
zbiorowego, 

Do nich należy niewątpliwie powstała z ini 
cjatywy młodzieży palskiej nowa organizacja 
obowiązku współuczestnictwa w odbudowie 
kraju „Służba Polsce”, a wkrótce nowy, trzeci 
25-lysięczny zespół junaków wieje się znowu 
w jej szeregi na przeciąg dwóch miesięcy, 

Jest to nowa forma organizacyjna, ale nie- 
wątpliwie odegra ona wielką rolę wychowaw- 
czą i przyczyni się do przyśpieszenia odbudo- 
wy kraju siłami młodzieży polskiej, 


OBYWATELE! Uczestnicy dzisiejszego wspa | 


niałego zlotu! 

CZŁONKOWIE 
POLSKIEJ! 

W dzisiejszym dniu Święta Odrodzenia Na- 
rodowego wszystkie serca i uczucia idące od 
nas, -ludzi starszych, skierowane są ku wam, 
ku mlodym bojownikom i budowniczym Polski 
Ludowej. 

Wasza deklaracja ideowo-programowa i wa 
sze prawa, uchwalone wczoraj na kongresie 
wrocławskim, TCHNĄ SZCZERĄ MIŁOŚCIĄ 
POLSKI I GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- 
CIA DLA NIEJ SZCZĘŚCIA I DOBROBYTU, 
KTÓRY MA SIĘ STAĆ UDZIAŁEM WSZYST- 
KICH. CHCECIE, ABY „OJCZYZNA NASZA 
BYŁA KRAJEM WOLNYCH, RADOSNYCH, 
TWÓRCZYCH LUDZI, NIE ZNAJĄCYCH 
KRZYWDY, 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 


PONIŻENIA I NIEPRAWOŚCI”, 
Piękne i słuszne są te dążenia, przenika je wia 
ra w człowieka i w jego przyszłość, Urzeczy- 
wistniajcie je w swej codziennej pracy i wal- 
ce, urzeczywistniajcie je wspólnym wysiłkiem 
calej waszej organizacji i wysiłkiem każdego 
z was. My starsi, pomożemy wam. Wspólnym 
wysiłkiem zabezpieczymy swemu narodowi naj 
pomyślniejsze warunki rozwoju, aby przodo- 
wał w postępie oqólno-ludzkim, w walce o pel 


Oto jak rosną nowe siły twórcze w nowym, ne wyzwolenie człowieka pracującego. — Wal 


ustroju demokratyczno-ludowym. 


ka o pełne wyzwolenie człowieka, © najpełniej 


szy razwój człowieka, to nasze wspólne pra- 
wo hajwyższe, nasz cel i nasze zawołanie. 

Maniy oto przed sobą piękną, wspaniałą, 
wolną i ukochaną Ziemią Polską. Jest na tej 
Ziemi naród dzielny, pracowity, zdolny, bez- 
grańicznie miłujący swą Ojczyznę. Jest na tej 
Ziemi młodzież tchnąca radosnym zapałem 1 
pragnieniem czynu, zahartowana w ogniu tra- 
gicznych zmagań i walk z najeźdźcą, przodu- 
jąca w pragnieniu dźwignięcia wzwyż wspa- 
niałej budowli, której na imię: Polska Ludowa. 

Cóż więcej jeszcze potrzeba, eby naród 
nasz wysunął się na czoło wśród innych kul- 
turalnych i twórczych narodów? 

Nic więcej, PRÓCZ CODZIENNEJ, TWAR- 
DEJ PRACY I NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY- 
WISTNIENIA NASZYCH DĄŻEŃ. 

Młodzi Obywatele! 

TAKĄ BĘDZIE PRZYSZŁOŚĆ POLSKI, JA- 
K* WY POTRAFICIE STWORZYĆ. W WA- 
SZEJ NAUCE I W WASZEJ CODZIENNEJ 
PRACY MIESZCZĄ SIĘ POTĘŻNE ŻRÓDŁA 
SIŁY TWÓRCZEJ, Z KTÓRYCH NARÓD POL- 
SKI CZERPAĆ BĘDZIE SOKI ODŻYWCZE 1 
POTĘŻNIEJĄCA MOC SWEGO  ODRODZE- 
NIA. 

Dlatego też w dniu dzisiejszego Święta, któ 
re jest waszym świętem, wznoszę okrzyk: 
NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ POLSKA — NADZIE- 
JA I PRZYSZŁOŚĆ POLSKI LUDOWEJ! 


Budowa Wsnólnego Domu rozpoczęta 


Z rozgrzanej npalnym słońcem lipcowym 
ulicy wchodzimy w zielony cień młodych to- 
poli. Nawet i tu, na rozległy teren budowy 
Wspólnego Domu wtargnął radosny, Świątęcz- 
ny nastrój  czeryono-białym łopotem flag i 
rozsłonecznił (urok  lipeowcj rocznicy, którą 
dziś żyje cały kraj. 

Robotnicy gorączkowo  krzątają się koło 
trzech potężnych młynów. W obudowanych 
drewnianymi  balami wykopach ktoś przybi- 
ja jeszcze kilkoma uderzeniami luźno trzymają 
cą się deskę, ' 

Zebrali się dziś tn wszyscy robotnicy, ale 
nie po to, aby jak codzień kopać, odgruzowy- 
wać, plantować, lecz żeby wziać udział w dzi- 
siejszych uroczystościach rozpoczęcia budowy. 


Nie ma już śludów dawnych gruzów. Wszy 
stkia zwaliska zostały usnnięte i kto by był 
tn dziś po raz pierwszy nie domyśliłby się na- 
wat, że ten wielki, prostokątny plae jeszcza 
tak niedawno był zasypany rumowiskiem zhu- 
rzonych domów i poczęrnisłą stertą wypalo- 
nych murów. 1 

Skromna i prosta jest dzisiejsza uroczystość, 
Kilkadziesigt zaproszonych osób, dwa dzielni- 
cowe sztandary PPR i PPS — Powiśle, i spo- 
ra grupa robotników pracujacych przy budo- 
wie, Nie ma szumnych przemówień, ani okrzy- 
ków, dla ogóła symboliczny akt rozpoczęcia 
robót minie niepostrzeżenie tak jak niepostrze 


żenie dokonano tn w krótkim czasie wielkiej 
pracy. A 

Minister Odbudowy, tow. Kaczorowski, przed 
stawiciel Warszawskiej Rady Narodowej, tow. 
Dworakowski, tow. Jaszczuk, naczelny komi- 
sarz odbudowy tów, inż. Piotrowski, paru in- 
żynierów, Ż prowizorycznej trybuny, umieszczo 
nej tuż nad rozkopanym terenem składają ro- 
botnikom życzenią owocuej pracy. Mówią o bu 
dowie Wspólnego Domn, który stanie się wi- 


domym symbolem siły zjednoczonej klasy 
robotniczej, 
Każdy nasz krok umacniamy cementem i 


stalą, każdy nasz krok zbliża nas do realizacji 
wielkiego dzieła odbudowy ojczyzny. Prace 
przy budowie dómu są w pełnym toku, trwa 
sporządzanie szczegółowych projektów, zakoń- 
czono już roboty rozbiórkowe, wykonano część 
wykopów, obudowano drzewem pierwszy odet- 
nek fundamentów, Dzięki wysiłkowi robotni- 
ków, którzy nia marnowali czasu i nie szczę- 
dzili swych sił, coraz bliższa jest chwila po- 
wstania Wspólnego Domn, który będzie siedzi- 
bą Zjednoczonej Partii i w którym powstawać 
będą wytyczne działania, silnej jednością klasy 
robotniczej. 


Tow., Zieliński, majster zatrudniony przy 
budowie domu jest wzruszony, gdy w prostych, 
zwięzłych słowach obiecuje w imienin swych 
towarzyszy — rohotników dołożyć wszelkich 


Pożar w fabryce cewek papierowych 


przy ulicy Kopernika w Łodzi 


Wczoraj w godzinach rannych Centrala 
Straży Ogniowej została zaalarmowana o wybu 
chu groźnego pożaru w fabryce cewek papie- 
rowych przy ul. Kopernika 60, 

Wobec poważnej sytuacji przybyło na miej 
sce pożaru 12 oddziałów Straży Ogniowej, któ 
re pudjęły energiczną akcję ratowniczą. Pożar 
udało się zlokalizować dopiero po sześciu go- 
dzinach akcji, to znaczy około 11-tej przed po- 


ładniem. 


Pastwą płomieni padł dwupiętrowy budy- 
nek fabryczny — natomiast magazyn papieru 
oraz oddział impregnacji dzięki ofiarnej pracy 
Straży zostały uratowane. Straty są znaczne, 
ofiar w ludziach nie było. 

Dochodzenie w sprawie ustalenia przyczyn 
i wykrycia ewentualnych sprawców pożaru 
prowadzi Brygada Śledcza 7-go Komisariatu 
M, O. 


starań, aby Wspólny Dom wyrósł jak najprę- 
dzej i był jak najświetniejszy. Rozpoczyna się 
symboliczny pierwszy dzień budowy, w dzien- 
niku budowy kartę z datą dnia 22 lipea zapisn- 
je swym zamaszystym pismem tow. min. Ka- 
czorowski: 

„22 lipiee 19487 

„Odebrano zbrojenie stóp fundamentowych 

N.N. 188 i 184, Można betonować. Skła- 

dam podziękowania kierownictwu bndowy 
i zespołowi robotniczemn ya dotychczasowy po- 
stęp robót. Życzę, by praca była wykonywana 
szybko i sprawnie, by dobrze służyła pokojowi 


i klasie robotniczej.“ 
M. KRaczorowski.** 

Następnie wpisują się do dziennika budo- 
wy inni goście, a tow. inż. Piotrowski stwier- 
dza:„Przygotowanie robót zadawalające. Grnnt 
zbadany. 

Z góry z nad wykopn znaterkotnły betoniar- 
ki. Tow. Kaczorowski umieszcza obok betoniar- 
ki szkieletu przyszłerna stuna fundamentowena 
kratownicę z datą 22,7.1948. Zostanie ona na 
pamiątkę dnia dzisiejszego zamurowana spły* 
wającym po rynnie cementem, j 

Szurają łopaty po drewnianym korycie, spy 
chają wilgotny, przemielony ze żwirem i pia- 
skiem cement w wykopany odcinek fundamen 
tów. Dziś robotnicy nie będą długo pracować, 
rozpoczną tylko botonowanie pierwszych dwóch 
stóp fundamentowych, i gdy zakończy się sym- 
boliczne rozpoczęcie budowy, wyjdą na rozło- 
nótznione rodośnie Świętem ulice, Wmieszają 
się w wesoły, różnobarwny tłum, bedą przecha- 
dzać się po skwerkach i parkach, będą cieszyć 
się wraz z całą ludnością Warszawy w roczni- 
se pamietnego Lipcowego Manifestn, który 
dał trwałe, mocne fundamety pod budowę ro- 
botniczo-chłopskiego pańtwa, 

Po tym radosnym dniu znów staną do pracy 
i w przyśpieszonym tempie zaczną się znów 
roboty, zazgrzytają po szynach wąskotorówki 
wagoniki zwożąc na hałdy nowy zapas ma- 
terinłów budowlanych. 

Z cegiełek robotników, chłonów, praenjące 
inteligencji, z znpału i hartu klasy robotniczej 
rośnie symbol jej jedności — Wspólny Dom 
Zjednoczonej Parti Robotniczej. 


Ałeksu Fośłstoi 


Dziwna 


DOKOŃCZENIE 
Ciężarówka  podjechała, zakręciła i tyłem 


wsunęła sie pod przyrząd gimnastyczny, Wsko- 
ezyło na nią dwóch żołnierzy. Wówczas Klau- 
dia Uszakowa otworzyła oczy, jakby w bczęra- 
nicznym zdumieniu, i krzyknęła niskim głosem: 

— Towarzysze, umieram, niszczcie Niemców, 
przysięgnijcie mil... 

Żołnierz z rozmachem zamkną? jej dłonią 
usta i tuż pośpiesznie i niezręcznie, zaczął na- 
rzucać przez potylicę pętlę na jej cienką, dzie- 
cięca szyję. 

Siedzący Aleksiej Swiridow krzyknął roz- 
dzierajacym ochrypłym głosem: 

— Towarzysze, zabijajcie Niemców... 

Drugi żołnierz uderzył go w głowę i też 
zaczał naciagać pętlę. 

W tłumie płakano coraz głośniej. Ciężarów- 
ką gwałtownie szarpnęła. Nogi Klaudii Teza- 
kowej ześlizynęły się, ciało pochyliło, jakby 
padające, i swobnduie się wyprostowało, — ona 
pierwsza zawisła na cienkim sznurku, schy- 
liwszy na ramieniu swą nieosłoniętą głowę, 
zamknąwszy oczy... 

Na miejsen ciężarówki, która odjechała, 
stał Piotr Filipowiez, burmistrz. Cała ludność 
obsorwowała. y» przerażeniem, jak zdjął czapkę 
i przeżegnał się. 

Naczelnik sztabu, w ciągu kilkn dni po 
straceńiu więźniów oczekiwał dziewczynki 
Gorszkowa w umówionym miejscu — 6 zmierz 
chu, w jarze, w gęstej dąbrowie. Przyszedł sam 
Gorszkow. Naczelnik sztabu trząsł się patrząc 
na niego. Gorszkow zaś przykucnąwszy za- 
eza? cichym. głosem dokladnie opowiadać, jak 
odbyła sie kaźń. 

— Ludzie tak właśnie zrozumieli, że ode 


historia 


nawet nie uświadamiającym sobie swych mo- 
żliwości, ostrym rozumem rosyjskim. 

Obaj oficerowie byli pewni, że znaleźli 
wiernego jak psa, sprytnego człowieka. Żyli 
w ustawieznym strachu: pod ich nosem paliły 


szli od nas wieley cierpiętnicy, Święci... Ich | się składy, wykolejano pociąpi, i właśnie ta- 


przedóśmiertny nakaz brzmi u ; 
uszach.. Co się tyczy informacji, to są takie: 

T zaczął meldować tak ważna wiadomości, 
o jakich naczelnik sztabu nawet marzyć nie 
mógł Długo patrzał na CGorszkowa szeroko 
otwartymi oczami: 

— No, a jeżeli kłamiesz?.. 

Piotr Filipowicz nie odpowiedział, tylko 
rozłożył ręce i uśmiechnął sie; wyjął z czapki 
plan, w którym krzyżykami były zaznaczone 
niemieckie składy benzyny i amunicji. 


— No, ani się waż plany kreślić, — powle: 
dział mu Jewtinków, chowając do kieszeni 
papierek — zabraniam ci najsurowiej, powi- 


nianag wszystko mieć w pamięci.. Żadnych 
doknmentów! 1 więcej sam tutaj nie przy- 
chodź, posyłaj dziewczyne... 

Informacja  Gorszkowa okazały się praw- 
dziwe. Skład za składem wysadzano w powie- 
trze. Ponura, 6 białej twarzy dziewczynka 
Anna skradała sią prawie co wieczór do Jaru 
i przekazywała ważne i mało ważne informa- 
cje. Pewnego razu powiedziała, jak zwykle 
bębniącym, obojętnym gosem: 

— "Matko kazał powiedzieć: otrzymano no- 
we automaty, klucze od skladu są teraz u nie- 
mo — wam pierwszym AR automaty. Przyjdź. 
cie jutro w nory, tylko przykazywał: do war- 
towników nie strzelać, ale bezwzględnie za- 
rzynać ich... 

Piotr Filipowicz pracował śmiało i odważ- 
nie. Jakby naigrywał się z Niemców, dowo- 
dził im, że człowiek rosyjski — to rzeczywi- 
bèie skomplikowany człowiek, i płytki, ogra- 
niezony rozum niemiecki nie jest w stanie 
mierzyć się z trzeźwym, 


wszytkich w| kie. w których wieziono żołnierzy 


lub spe- 
cjalnie ważne ładunki; nawet im do głowy 
nie mogło wpaść, że, na przykład, w większo- 
ści otrzymanych z Warszawy skrzynek z bro- 
nią nie było już antomatów i pistoletów, i za 
składu w Miedwiedówce  nosyłano na front 
sląrannie zabite skrzynie s paskiem. Oficer z 
błyskawicami boga Tora nn kołnierzu, nie 
mógł domyślić się. że dziwny napad w ezasie 
jodnej z nieprzejrzanych nocy ma jego dom 
miał na celn zdobycie na kilka godzin jego 
torby polowej z nadzwyczaj ważnymi oznacze- 
niami na mapie. Dla niego samega skończyło 
sie tylko na strachu, — kiedy wśród nocy zn- 
dzwoniła rozbite okno, eoś npadło na podloge 
i tak szarpneło., że edvby wówczas nie leżał 
na niskim łóżku, stałaby się katastrofa. Wy- 
skoczył na ulicę w bieliźnie. We wsi tarczyła 
sie strzelanina, Żołnierza wybiegali z chat i 


krzyczeli: „Partizanen!!* i strzelali w ciem- 
ność. Koło jego ganku leżało dwóch zarżnie- 


tveh wartowników. Dopiero z rann snostrzegł, 
że nie ma tarbv, Jecz wkrótce Piotr Filipowicz 
przyniósł mu ją razem z walizeczką i zabrn- 
dzonym mnndurem, — znalazł te rzeczy tutaj, 
w ogrodzie warzywnym, jak widać partyzanci, 
uciokająe, porznejli je. 

Niemeom drogo się oheszło hurmistrzowa- 
nie Piotra Filipowicza. Jednakże wpadł — 
przez drobiazg, raćzej przez swą dumna złość 
do niemczyków. kradł pieczeć i blankiet, 
wziął ze składu niemiecka maszynę do pisania 
i mojecha? da wsi Starej Budy, gdzie dzisłał 
partyzancki oddział Wasyla Koznbskiego. Dy- 
rektor szkoły napisał mu po niemiecku prze- 


natchnionym, często pnstką do miasta, do sztabu armii. Ale Wasyl 


Kozubski, chociaż dobrze znał język niemiec 
ki zrobił jednak bład w przypadku. To zgnbi- 
ło Gorszkowa. Zatrzymano go i wraz z podro- 
biona przepustką przywieziono z powrotem do 
Miedwiedówki. Obaj oficerowie, długi i tad- 
niutki nie chcieli uwierzyć takiej, przekracza- 
jscej granice rozumu, rosyjskiej przebiegłości, 
ala potem ogarneła ich wściekłość: wszystko 
stało się dla nich zrozumiałe... 

Stało się to w tym okresie, kiedy Armią 
Qzerwona przerwała na jednym z odcinków 
front niemiecki i wypadzała Niemców za wsi 
i osiedli. Miedwiedówka została zajęta, pierw: 
si wdarli się tam partyzanci. Na ulicy pode: 
szła do Jewtiukowa Anna — włosy jej były 
jak kołtun, pelno w nich było ziemi, twarz 
śriąznięta, starcza, zakurzona, sukienczyna pos 
darta. 

— Szukącie niego tatkęgT 

— Tak, tak, co się z nim stało? 

— Naszą obatę Niemcy spalili, memę, bra- 
ta zabili, tatka mego przez tery dni tortn= 
rowali, jeszcze teraz żywy wisi, chodźcie, 

Anna jakby we Śnie, poszła przed Jewtin- 
-00 mornsep urduzeja, Z *Pileumty ny wato 
mowi Gorszkowa. Odwróciła się i z trudem 
otworzyła usta: i 

— Nie myślcje tylko — mój tatko nie im 
nie powiedział... 

W oborze pod poprzeczną belką wisiał Gor- 
szków w samych kalesonach z sinrmi opnszezo- 
nymi stopami; wykrzywiony tułów jego był 
caly pokiereszowany, ręce wywinięte w tył, 
żebra stercznce, z prawej strony do piersi był 
wsadzony hak — wisiał pod poprzeczną belką, 
powieszony za Żebro.., 

Kiedy JTewtinkow, zawoławszy  chłopeów, 
próbował go podnieść do góry. bhy ulżyć jago 
mękom, Piotr Filipowicz, widocznie już nie- 
przytomnie, rzekł: 

— Nie to? My ludzie rosyjscy, 
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Fabryki Mebli Gietych przystepują 


do międzyfabrycznego współzawodnictwa pracy 


Między dwiema sąsiadującymi z sobą nie 
tylko w spisie fabryk drzewnych, ale i w 
terenie Państwową Fabryką Mebli Giętych 
Nr 1 i Państwową Fabryką Mebli Giętych 
Nr 2 indywidualne współzawodnictwo mię- 
dzyfabryczne rozpoczyna się obecnie. 

Robotnicy Fabryki Nr 1 dokładnie wie- 
dzą, ile produkuje się na poszczególnych 
działach Fabryki Nr 2 i na odwrót. Nie jest 
to zresztą trudne, jeśli zważymy, że oby- 
dwie Fabryki produkują jeden i ten sam 
typ mebli i że robotnicy obydwu fabryk 
żyją w najlepszej komitywie, a nawet, jak 
to często ma miejsce — i w jednej rodzinie. 

Tutaj więc nie ma tajemnic. Jedno tylko 
do tej pory nie zostało wyjaśnione — kto 
produkuje lepiej i więcej? Bo te niejedna- 
kowej wielkości i samo porównanie cyfr 
miesięcznej produkcji o niczym nie świad- 
czy. 

Ale niedługo sprawa się wyjaśni, przy- 
najmniej częściowo. Oto — dnia 20-go b.m. 
robotnice polerni krzeseł w Państwowej 
Fabryce Mebli Giętych Nr 1 podały do 
wiadomości polerni przy Państwowej Fa- 
bryce Mebli Giętych Nr 2, że politurka tow. 
Wiktoria Kipigroch, która pracuje na po- 
lerni już 21 lat i — jak do tej pory — nā- 
leży do najlepszych ze 150-ciu robotnie po- 


na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej lerni, wzywa do współzawodnictwa pracy 
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Walka o punktualność w pracy 


w fabryce maszyn i odlewów 


W związku z rozpoczęciem współzawod- 
nictwa pracy w Państwowej Fabryce Ma- 
szyn i Odlewów na porządku dziennym sta- 
nga sprawa „spóźnialskich'. 

„Nie może być współzawodnictwa pracy 
bez należytej dyscypliny" stwierdzono 
kategorycznie 1 rozpoczęto akcję przeciw 
Sspóźnialskim. 

W najbliższym czasie ukaże się tablica, 
m na niej nazwiska tych, którzy spóźniają 
ię do pracy. 

Jak się dowiadujemy, w =jednym tylko 
czerwcu br. zebrało się 128 nieusprawiedli- 
wiopych godzin spóźnień. Gdybyśmy poli- 
czyli dokładnie, byłoby takich godzin, któ- 
re nie zostały wykorzystane dla produkcji, 
sporo więcej, bo to i przerwa obiadowa 
przedłuża się — niedużo — o 5 minut. Ale 
5 minut pomnożone przez 350 (bo tylu 
pracowników liczy fabryka) uczyni około 
30 godzin dziennie. Na ogół przed zakoń- 
czeniem pracy wszyscy są już gotowi do 
wyjścią — znów kilkadziesiąt godzin. 

W ten sposób powstają milionowe stra- 
ty w przekroju miesięcznym. Gdyby nie te 
spóźnienia, plan państwówy w czerwcu wy- 
konany zostałby nie w 113.7 proc. jak to 


miało mieiseś, ale w około 120 proc. a i ro- 
botnik. który pracuje systemem akordo- 
wym, zarobiłby więcej. Cóż, kiedy, nie do- 
cenia się tu jeszcze wartości jednej minu- 
ty! 


Ale teraz, to już naprawdę koniec ze 


najlepszą politurkę z Państwowej Fabryki 
Mebli Giętych Nr 2. Tow. Druciarek Leo- 
kadia, również politurka, wzywa do współ 
zawodnictwa pracy swe koleżanki z Fabry- 
ki Nr 2: tow. tow. Helenę Bartosik i Marię 
Nitę. Tow. Leokadia Druciarek pracuje już 
15 lat w swym zawodzie. 

Dalej do współzawodnictwa pracy 
wzywają z polerni Państwowej Fabryki 
Mebli Giętych Nr 1 następujące tow. tow. 
— Łuczak Maria, która ma za sobą 24 lata 
pracy, Bąkowa, Dyguda, Daszkiewicz. 

Odpowiedź na wezwanie podjęcia mię- 
dzyfabrycznego — oddziałowego współza- 
wodnictwa pracy nie dała na siebie długo 
czekać. 

Z 85-ciu robotnie zatrudnionych w poler- 
ni „Dwójki“ jako pierwsze przyjęły współ- 
zawodnictwo wezwane po nazwisku tow. 
tow.: Bartosik Helena i Maria Nita, oby- 
dwie przodownice pracy. Po za tym przy- 
stąpiły do współzawodnictwa  bezpartyjne 
politurki z Fabryki Nr 2 ob. ob. Maria Roz- 
pędzka, Iwańska Stefania, i Słomska Wero- 
nika. 

Wsmpółzawodnictwo między obydwiema 
polerniami Państwowych Fabryk Mebli 
Giętych zapowiada się bardzo interesująco, 


bowiem Jedna jak i druga polernia roszcza 


spóźnianiem się! Fabryka staje do współ- 
zawodnictwa i każda minuta bedzie wyzy- 
skana. A markieranci — niech nie spodzie- 
wają się niczego dobrego ze strony reszty 
załogi. 

(Dz) 


Zycie sportowe Radomska 


W niedzielę 18 bm. w Radomsku bawiła 
drużyna ZZK z Częstochowy, która w spot- 
kaniu towarzyskim zmierzyła się z miejsco- 
wym „Rzemieślnikiem“‘. 

Drużyna radomszczańska zagrała bardzo 
ambitnie, mimo to Częstochowianie byli lep 
si technicznie. Na wyróżnienie u gospoda- 
rzy zasłużyli: para obrońców i Majewski w 
ataku, słabo wypadli Błaszczyk i Nowerski. 
Sędziował dobrze ob. Kępa. 

Przebieg meczu był następujący: mecz 
rozpoczął się o godz. 18,20. Początkowa 
przewagę mają kolejarze, ale obrona gospo- 
darzy zdecydowanie rozbija ich ataki. Z ko- 
lei do głosu dochodzi „Rzemieślnik“. W 12 


UMUDWNUNOOKU UNE OEUOWIWO WOW LULA 


Wczasy 


- dobra rzecz - 


ale nie dla wszystkich naraz 


Jakie skutki może mieć niewłaściwe rozpla 
nowanie wczasów * urlopów w okresie letnim, 
przekonaliśmy się osobiście w tych dniach, 
usiłując załatwić pewną sprawę w Radomsku. 


Przy organizowaniu wczasów i rozdziale 
urlopów trzeba rnieć przecież na uwadze, że 
třócz wczasowiczów istnieje wiele osób, które 
przebywają w mieście, które swe urlopy bądź 
te już wykorzystali, bądź wykorzystają je 
później. 

A tymczasem... Gdy dnia 20 lipca b.r. pró- 
kowaliśmy załatwić pewną sprawę w Ośrodku 
Zdrowia o godz. 1-ej w poiudnie nic nie zała. 
twiliśmy — bo kierownik, zastępca a podobno 
i zastępca zastępcy — informacji udzielała 
nam pewna znajduąca się w Ośrodku staru- 
szka) — wyjechali na urlop. 


Na urlop wyjecha:o kilku urzędników z 
Samorządu Powiatowego, podobnie jak i Miej 
skiego, część personel1 PCK. Podobnie przed. 
stawia się sprawa w kilku innych, skądinąd 


kardzo pożytecznych i na ogół nie najgorzej 
pracujących urzęduch i organizacjach, 

Nie trzeba być szczególnie bystrym obser- 
watorem. by stwierdzić, że w sposób masowy 
2 urlopów w lipcu korzystali najnięzbędniej- 
si urzędnicy, najbardziej „nachodzonych'* urzę 
dów. C> gorsza: — poszli za nimi w ślad i ich 
zastępcy, a po nich — jeszcze inni, nie wyka. 
zując troski o to, by zapewnić normalne funk- 
cjonowanie danego urzędu. 

Wiemy, że w przemyśle państwowym Ra- 
domska akcja wczasów została należycie prze- 
myślana i tak rozplanowana, by z wczesów 
i urlopów kcrzystali robotnicy i pracownicy 
równomiernie, w miarę możności — w prze- 
cięgu catego rogu. Dzieki temu radomszczań- 
skie fabryki nie zmniejszyły swej produkcji i 
nawet w miesiącach letnich wykazują dalsze 
przekroczenie norm produkcyjnych. 

Podobnie należało załatwić sprawę urlo. 
pów i w urzędach Radomska, a wtedy intere- 
sanci nie złorzeczyiiby „wczasom'*, (Dz.). 


min. Majewski strzela, bramkarz mając już 
piłkę w ręce.. wypuszcza ją i 1:0 dla go- 
spodarzy. Gdy prawy łącznik gości znów 
znalazł się w dogodnej sytuacji strzałowej 
choć w bramce nie było bramkarza, przegó- 
rował Po tym do głosu dochodzi „„Rze- 
mieślnik** mając już przewagę do końca 
przerwy. W S0 min. Błaszczyk marnuje do- 
podną sytuację. Ataki Rzemieślnika coraz 
mocniej naciskają na bramkę gości, W 
43 min. Nowerski nie potrafi będąc sam na 
sam z bramkarzem zdobyć bramki, W ostat 
nich minutach korner i Łopusińszi strzela 
g.ową i ustala wynik do fszerwy 2 Q. 

Po przerwie gra przybiera na tempie, w 
3 min. Majewski srzela bramkę 3:0 a w 
vhwilę p: tym niarnuje drugą bramkę. Ko- 
łejsrze zrywają się da ataku, lecz ataki ich 
kończą się wykopem Rzemieślników. W 
20 min. Nowerski nie po'rafi strzelić w pu- 
stą bramke, Derieru w 5 minut po tym 
strzela, rstałając tve samysw wynik dla 
swojej drużyny 4:0. Kolejarza ctrząsają 
się, gra staje się bardziej żywa. W 35 min. 
lewy łącznik zdobywa honorowy punkt dla 
swojej drużyny, 4:1. Po tym gospodarze 
znów opanowują boisko, mając już przewa- 
ge do końca. 

(H - N) 


Wypadek autohusu PKS 


Na szosie Rokociny — Tomaszów auto- 
bus obsługujący linię Łódź — Tomaszów 
uległ katastrofie, łamiąc przydrożne drzew- 
ka i słup telegraficzny. Przyczyną katastro 
fy było nagłe pęknięcie opony przedniego 
koła. 

Dzięki przytomności umysłu szofera, któ 
ry natychmiast zahamował, udało się uni- 
knąć poważniejszych następstw wypadku. 
Jedynie szofer odniósł lekkie obrażenia cia- 
ła, wszyscy pasażerowie wyszli z katastro- 
fy bez szwanku. 


DAAUUUNEELUNLLUULLU 


Przygody 
Jasia 
Wierciniety 


POPOPNAFTAWEOPONOKCLNWN 


Przez dziurke w płacie! 


Hoaoop! 


aaa RrgaddekkLwzz 


sobie pretensje do lepszej, wydajniejszej 
pracy, 

O tym, w jakim stopniu idea współza- 
wodnictwa pracy w Państwowej Fabryce 
Mebli Giętych dojrzała, świadczy najlepiej 
fakt, że podczas naszej obecności w fabry- 
ce robotnicy ze śrubarni na wieść o wezwa- 


niu politurek z „Jedynki“ — nie chcąc dać 
się wyprzedzić robotnicom i robotnikom z 
„Jedynki“ — postanowili wezwać: da mię- 


dzyfabrycznego współzawodnictwa indywi- . 
dualnego robotników ze śrubarni Państwo- 
wej Fabryki Mebli Nr 1. 

Śrubiarze z „Dwójki“ proponują wybra= 
nie wspólnego międzyfabrycznego komitetu, 
który by ustanowił ramy i pian współza- 
wodnictwa. Komitet ten z czasem przejąłby 
sprawę zorganizowania ogólnooddziałowego 
międzyfabrycznego współzawodnictwa pra= 
cy: 

Jako pierwsi do współzawodnictwa. indy= 
widualnego przystępują i wzywają robotni- 
ków — śrubiarzy z „Jedynki“ następujący 
towarzysze śrubiarze z „Dwójki“ — Cze- 
sław Cyganek, który pracował niedawno w 
„Jedynce i twierdzi, że „Dwójka“ za» 
wsze da radę na tym odcinku współzawod= 
nictwa oraz Baryła i Michalski. 

Tow, Cyganek wzywa do współzawodnic- 
twa Jana Czupińskiego z „Jedynki*, Odpo= 
wiedź towarzyszy śrubiarzy z „Jedynki w 
sprawie wezwania do współzawodnictwa 
pracy ogłosimy w jednym z najbliższych 
numerów „Głosu Robotniczego”. (Dz) 


NADSZEDŁ TRANSPORT 
SAMOCHODÓW 


Duński parowiec „Olivia* przywiózł z 
Londynu partię samochodów ciężarowych, 
pochodzących z demobilu. Ładunceiz przej: 
muje Moto-Zbyt w Oliwie. 


JAGODY DLA ANGLII 


Z Gdyni odszedł do Hull w Anglii nor= 
weski motorowiec „Brategg'”, zabierając 93 
tony jagód. 


WYRÓŻNIENIE PILNEJ PRACOWNICY, 

Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Wa< 
piennego na Dolny Śląsk oraz Rada Zakła= 
dowa zespołu zakładów wapiennych w Woj 
cieszowie (pow. Złotoria — Dolny Śląsk), 
oceniając sumienną pracę ob. Anieli Ryty, 
osiągnięte przez nią wyniki pracy, jest 
jej energię, zdołności kierownicze i organi- 
zacyjne — mianowały ją w uznaniu zasług 
podmajstrzym ruchu, 

Ob. Aniela Ryfa jest pierwszą kobietą w, 
przemyśle wapiennym Dolnego Śląska, wy+ 
suniętą z robotnicy na kierownicze stano: 
wisko, 


SZKOŁA „POMNIK POLSKI LUDOWEJ 
W POW. KARTUSKIM 


W Żukowie pow. kartuskiego odbyła sie 
uroczystość podjęcia budowy nowoczesnej 
szkoły „Pomnika Polski Ludowej'. 

Szkoły takie powstają w rb. we wszyst- 
kich powiatach woj, gdańskiego. Ich budo- 
wa finansowana jest w drodze dobrowolne- 
go opodatkowania się społeczeństwa w gra- 
nicach uchwalonych przez Wojewódzką Ra* 
dę Narodową w Gdańsku. 


MŁODZIEŻ ODKOPUJE ZABYTKI. 
ZAMOŚCIA a 


Uczniowie Państwowego w Zamościu pro- 
wadzą prace wykopaliskowe nad odtworze- 
niem byłego wału ochronnego, otaczające- 
go w średniowieczu miasto Zamość. Inicja-= 
torem i kierownikiem prac wykopalisko- 
wych jest miejscowy architekt inż. Zarem- 
ba, który wynalazł w archiwum kolegiaty 
zamojskiej plany starych murów obron- 
nych miasta, 


CHÓR DZIECI CZESKICH 
W SZCZECINIE 


W Szczecinie odbędzie się wkrótce kon- 
cert publiczny znanego czeskiego dziecięce- 
go zespołu chóralnego p. n. „Kiihnoy Dets- 
ky Sbor“, liczącego 85 śpiewaków w wieku 
od 7 do 14 lat. Dziewczęta i chłopcy wystą- 
pią w narodowych strojach czeskich, Po 
występie w Szczecinie zespół wyjedzie do 
Miedzyzdrojów, gdzie spędzi dwa tygodnie 
nąd morzem, następnie wystąpi w Gdyni, 
Gdańsku oraz na wystawie Ziem Odzyska- 
nych we Wrocławiu. 


LIGA KOBIET SZKOLI KRAWCOWE 


Lubelski Oddział Ligi Kobiet prowadzi 
kursy przeszkoleniowe kroju i szycia dla 
100 kobiet, które po ukończeniu nauki utwo 
rzą spółdzielnię pracy. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipen te- 
atr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 


Teair „BAGATELA” Piotrkowska 04. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneulll'a pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ  „LUTNIAĄ" 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha Udzial bierze 60 osób, — Chór 
— Ralet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
oycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII* z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stari- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska j Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina AxXera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz, 1945 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE“. Ostatnie dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna“ e H 
Makowską, W. Brzezińskm, T, Wołowskim | 
Wł Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


Teatr „Osa“ przygotowuje jedną z nailep- 
szych komedii muzycznych świata, p. t.: „Roz- 
koszna dziewczyna”. 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
czyny“ w „Osie”, kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 


ADRIA — nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK — „Gragonwyck* 

godz. 17, 19, 21, w niedz, 15. 
BAJKA — „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16, 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesione 
dó kina „Hel“. 

HEL — „Tour de Pologne” 

godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13, 

HEL — „Urwis Gawroche'* 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 
MUZA — „Casablanca“ 
godz. 18, 20; w niedz. 16, 
POLONIA — „800-lecie Moskwy” 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od (5-ej. 
PRZEDWIOŚNIE — „Monsieur la Souris“ 
godz. 18. 20,80; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
ROMA — „Wiosna“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
EKORD — „Życie Emila Zoli“ 
godz. 18, 20.380; w niedz. 15,30. 
STYT OWY — „Wvspa bezimienna” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 
ŚWIT — „Ostatnia Noc“ 
godz. 18.30, 20,30; w niedz. 16.30, 
TĘCZA — „Postrach Mórz“ 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „Wakacje“ 
godz, 17, 19, 21; w niedz. 15, 
WISŁĄ — „Człowiek z karabinem 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
Dodatek „Tour de Pologne". 
WŁÓKNIARZ — „Melodia Serc". gode. 15,30. 
godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13, 

WOLNOŚĆ — „Gragonwyck” 
godz. 16, 18. 20, w niedz. T$ 

ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re- 

montu. 


Go usłyszymy przez rado 


12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni. 12.45 
1) Ostatni numer „Chłopskiej Drogi", 
2) Pogadanka Naczelnega Komisarza Od- 
budowy Wsi, 13.00 Muzyka obiadowa, 13.45 
„Józef Haydn“. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra- 
sv. 14.35 (Ł) Muzyka nastrojowa (plyty). 
15,05 (Ł) Wiadomości snortowe, 15.20 (Ł) 
Interludium z płyt. 15.30 „„Chrońmy przyro 
dę ojczystą”. 15.45 Kwadrans lekkiej muzy- 
ki. 16.00 Dziennik. 16.30 Muzvka z płyt. 
16.45 Audycja dla chorvch. 17.00 „Nie nas 
nie dzieli“ — audycja dla młodzieży. 17.15 
Koncert dlą przodowników praev. 18.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych”. 18.05 
„W rytmie tanecznym“. 19.00 Audycja Or- 
ganizacji „Służba Polsce". 19.10 „Akcja 
„W“ — pogadanka, 19.15 Koncert symfo- 
niczny utworów P, Czajkowskiego (płyty). 
W przerwie „Emancypantki*. 21,30 
Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omówie- 
nie programu lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzvka taneczna. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży- 
czeń (oz. II). 23.59 (Ł) Zakończenie audycji 
D-01989) 
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SPORT ZWIĄZKO' 


podstawą tężyzny calego świata praca 


że 


wczoraj 
z otwarciem 
Sportowych 
Włókniarzy. Słońce, kifregośmy już dawno nie 


pogoda towarzyszyła 
związanym 


Igrzysk 


spaniała 
urocyzstościom 
Ogólnopliskich 


wW 


Drugich 


Ciwarcie drugich cgóinopols 


oglądali, przepysznym swym hlaskiem dodato 
większego jeszcze splendoru przemarszówi prze 
szło tysiąca młodych sportowców przez ulice, 
pięknie udekorowanej Łodzi do Grobu Niezna- 
nego Żołnierza, a później dò Domu Związków 
Zawodowych, gdzie nastąpił oficjalny akt ot- 
warcia igrzysk przez gen. sekr. Zarządu Zw. 
Zaw. Włókniarzy Antoniego  Aniołkiewicza. 

Radosny nastrój nie udzielał się jedynie kie 
rownictwu igrzysk. Nieszczęście, jakie dotknę- 
ło kierownika Wydziału Wychowania Pizycz- 
nego i Sportu Zw, Zaw, Włókniarzy, będącego 
jednocześnie gównym organizatorem obecnych 
igrzysk — tow. Leszewskiego w postaci tra- 
gicznej Śmierci dwojga dzieci i siostry w wy- 
padku, jaki się zdarzył w Ustroniu, przejął 
wszystkich głębokim smutkiem i współczuciem. 
Złowrogi cień smntku wlókł się za nami aż do 
ul. Traugutta, do Domu. Związków  Zawodo- 
wych, w którym jeszcze do wczorajszego dnia 
pracował ten niestrudzony propagator wycho- 


Go i gdzie? 


RPzisiejsze imprezy Wiókniarzy 


Łódź, godz. 10.00 — Stadion Włókniarzy: 
gry spowsowe, żeńskie pływanie. Stadion 
„Wi-Ma': tenis, piłka nożna. Boisko DKS: 
piłka nożna. Boisko „Arco“: gry sportowe 
męskie. 


Godz. 16.00 Stadion Włókniarzy: lekko- 
atletyka. > n 

Godz. 18.00 Stadion „Wi-Ma*: tenis, pił- 
ka nożna. 


a 
Godz. 18.00 Boisko DKS: piłka nożna. 


Godz. 16.00 Boisko „Arco": gry sporto- 
we męskie, MZ ACZYZA 
Zgierz: godz. 16.00 Stadion Miejski: 


oks. , R 
Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej- 
ski: piłką nożna. p t 
Pabianice: godz. 16.00 Stadion PKS: 
boks. ; 
Tomaszów Maz.: 18,00 Stadion 
W, P.: piłka nożna. 


godz. 


kich (grzysk sportowych kiuków 


włók enniczych w Łodzi 


TKA 


wania fizycznego wśród miłodzieży włókienni- 
czej nad całością igrzysk. 

Po południu o godzinie 16:ej na wszystkich 
boiskach klubów włókienniczych w Łodzi roz- 
poczęły się wstępne boje włókniarzy, 

Na stadionie k.p. Zjednoczone rozpoczęli 
eliminacje pływacy, piłkarze oraz zespoły gier 
sportowych meskie i żeńskie, Na stadionie 
Wimy ruszyli ze starfu lekkoatleci i rozpoczął 
się turniej tenisowy. Boisko DKSu zajęli eał- 
kowicie piłkarze, a boisko „Arko — gry 
sportowe męskie. 

Wiela ciekawych imprez miała wczoraj rów- 
nież prowincja. W Zgierzu i Pabianicach wal- 
czyli piłkarze, w Aleksandrowie i Tomaszowie 
zaś rozpoczęły się eliminacje bokserskie, któ- 
rych finały oglądać będziemy już w Łodzi w 
sobotę. 

Jak nam donoszą organizatorzy, w ramach 
igrzysk włókniarzy odbędzie się również w 80- 
botę, na kortach Wimy mecz ligowy w tenisie 
pomiędzy H.,O.P. (Poznań) a Wimą. Początek 
meczu naznaczona na godz. 16 pp. 


Na pływalni »Żjednoczonych« 


Mała ilość startujących i słabe wyniki 


Ze względu na to, że obecny miesiąc jak 
i sierpień poświecone są propagandzie nauki 
pływania, wczorajszą wędrówkę po boiskach 
łódzkich w związku z rozpoczęciem igrzysk 
włóknarzy rozpoczęliśmy od basenu k.p. Zje- 
dnoczone. "Tropikalny upał zgromadził tu około 
3 tysięcy łodzian, Wśród tego mrowia ludzkie- 
go zginęli zupełnie zawodnicy. Na oczyszcze: 
nie basenu z publiczności musieliśmy czekać 
bliskn godzinę. Wreszcie założono linki i przy 
stąpiono do zawodów. 

Na starcie w tym roku stanęła mała ilość 


Roks 


zawodników. Większość ich porozjeżdżała stę 
na wczasy j obozy. W pierwsyzm dniu rozegra- 
no tylko sześć konkurencji: 200 m. st. dow. 
mężczyzn. 100 m. st, klasycznym kobiet, 100 m 
st. klas, mężczyzn, skoki (wyznaczane), i dwie 
sztafety: 8x50 st. zmiennym mężczyzn i 
4 y 50 st. dowolnym kobiet. 
Wyniki osiągnięto słabe, to 
brak treningu naszych pływaków. 
Największym bodaj zainteresowaniem cie- 
szyły się skoki z trampoliny, w których Woj 
ciechowska z Zielonej Góry obok Przyborow- 


wskazuje na 


Trzesowski nokautuje 


ale Motecki 


W Aleksandrowie rozpoczęły się wczoraj w 
ramach Igrzysk Sportowych Włókniarzy elimi- 
nacje bokserskie. Największą ieh niespodzian- 
ką była porażka w wadze ciężkiej Adamczyka 
(Zgierz), który przegrał przez k.o. w I starciu 
z Karóblewskim (Żyrardów) i przegrana Ma- 
teckiego (Łódź) z Bieganowskim (Żyrardów). 

W pozostałych wagach osiągnięto następu- 
jące wyniki: 

Waga musza: Sieradz (Prudnik) przegrał z 
Wlazło (Łódź). 

Waga Kogucia: Bieganowski (Żyr) pokonał 
Mateckiego (Łódź), Kozak (Żydowce) przegrał 
przez ko w I starciu z Szalińskim (Łódź), a 
Białas (Kalisz) 

Waga pórkowa: Olejniczak (Zielona Góra) 


Pierwsze meldunki 
z boisk piłkarskich 


We wczorajszych rozgrywkach piłkar- 
skich Włókniarzy padły następujące wy- 
niki: 

Łódź I pokonała Kamienną Górą 5:1, 

Częstochowa — Nowa Ruda 2:1, 

Głuszyce — Żyrardów 4:1. 

Pogoń (Prądnik) pokonala Zieloną Górę 
1:2 (4:1). 

Drużyna Pogoni — mówi nam po meczu 
sedzia tego spotkania Ð). Olejnik — zapre- 
rentowała się z jak najlepszej strony. Jest 
to drużyna zgrana i posiada bardzo niehez- 
pieczny atak, 


Łodożyńska wygrywa skok 
wzwyż 


Pierwsyz dzień lekkoatletycznych zawodów 
włókniarzy przyniósł następujące wyniki: 

Kula kobiet: 1. Wiśniewska (Ł) — 9,31. 

Kula mężczyn: 1. Krnszewski (Pab.) 12.05. 

Oszcep mężczyzn: 1. Rytezak (Ł) 43,98. 

Skok wzwyż kobiet: 1. Lodożyńska (Toma- 
szów) — 1,30. 

Skok wzwyż mężczyzn: 1. 
uowiec) — 1.69. 

Oszcep kobiet: 1. Parko (Sosnowiec) 25,79. 

Przedbiegi na 60 m. kobiet wygrały: Hań- 
cówna (Kalisz) — 89 i Słomczewska (Hódź) 


Wipszycki (Bos- 


8,4 


wypunktował Rnmowicza (Ł).| grał przez ko. w I starciu z Karohlewskim 


przegrywa 
pokonał Cyrana (Żyrardów), a Konecki (Bie- 
lawa) przegrał przez dyskwalifikację z Kar- 
pińskim (Częstochowa). 

Waga lekka: Pętkawski (Prudnik) przegrał 
przez k.o. w ITL starciu z Unisławskim (Żyr.). 
a Pawlak (Zgierz) wygrał przez ko. w II star 
ciu z Żarkowskim (Żydowice). 

Waga półśrednia: Ratyński (Łódź) 
nał Bruśnika (Zgierz), 

Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) znokau- 
tował w Il-gim starciu Kaletę £Zfelona Góra), 
a Rymec : (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie- 
lawa). 

Waga półciężka: 


poko- 


Czahak (Żyrardów) prze- 
(Żyrardów). 


Przedbiegi na 100 
grali; Kiełkowski (Sosnowiec) — 11,0 i Kuku 
(Pabianice) — 11,8. ; 

Bieg na 1500 m. wygrał 'Dychto (Pahianice) 
— 4:17,2. 


Jętrze owska zwycięża 
w Szwecji 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso- 
wych Szwecji tenisiści polscy Jędrzejowska 
i Bełdowski rozegrali pierwsze swoje spotka 
nia. Tędrzejowska mnokonała zdecydowanie 
Bzwedkę Bjosrk w stosunku 6;1, 6:2. 
W grze podwójnej para polska Skonecki 
— Bełdowski natrafiła na mistrzowski dou- 
ble szwedzki Johansson 
grywając w stosunku 4 :6, 2 


m. dla mężczyzn wy- 


—Bersellin, prze- 
+6 


KUNOWO NNA 


Kino BAŁTYK“ < Kina „WOLNOŚĆ! 
DZIS PREMIERA 


FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


„DRAGONWYGK" 


W rolach głównych: 


ODU OUETNNICH 


à G. TIERNWEY, W. HUSTON 
-3 Reżyser: L. MANKIEWICZ 
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skiego ze Zjednoczonych zdobyli sobie najwię- 
tej braw. Po pierwszym dnin w ogóluej punk- 
tacji w pywaniu prowadzi k.p, Zjednocozne 62 
punktami przed Włókniarzera (Zg,) 40 p. i Zie- 
loung Górą 18 p. Na czwartym miejscu zmajdu- 
je się Bielsko mające zaledwie 6 punktów. 

Dokończenie zawodów pływackich mastąpi 
jutro o godzinie 10 rayo. W ramach ich zosta- 
nie rozegrany mecz piłki wodnej pomiędzy 
k.p. Zjednoczone (Łódź), a Włókniarzem 
(Zgierz). 

Wyniki wczorajszych konkurencji były na- 
stępujące: R 

200 metrów stylem dowolnym możcyzzn: 

1) Daszkowski (Włókniarz — Zgierz 
2,50,6; 2) Motylski (Zjednoczone) — 3:52,1. 

100 metrów stylem klasycznym kobiet: 

1) Tnstnnajd (Zjednoczone) — 1:52, 

2)Wojciechowska (Zielona Góra) — 1:55,2 

3) Świerszczan (Bielsko) — 2:27,1. 

100 m. st. klas. mężczyzn: 1) Nikodemski 
(Zjednoczone) 1:27,8, ź 

100 metrów stylem grzbietowym mężczyzn: 

1) Banasiak (Włóknarz — Zgerz) — 1:45,5. 

2). Kosel (Zjadnoczona) — 1:55,4 

Skoki wyznaczone: 

Wśród kobiet pierwsza Wojciechowska (Zio- 
lona Góra), wśród mężczyzn Przyborowski 
(Zjednoezone). 3 

Sztafeta 3 y 50 st. zmiennym mężczyzn.? 

1) Włókniarz (Zgierz) — 2:01,1 

2) Zjednoczone (łódź) — 2:02,8 

Ńztafeta 4 x 50 st. dowolnym kobiet: 

1) Zjednoczone w składzie: Pibich, Tnstu- 
najd, Kuźnicka, Wójcikówna — 4:10. 


Ku uwadze publiczności! 


Organizatorzy IT  ogólnopiskich  Terzysk 
Sportowych Włóknarzy komunikują, iż kupony 
przy biletach abonamentowych nie npoważnia 
ją do nabycia ulgowego biletu, lecz tylko do 
bezpłatnego wejścia na finały bokserskie, któ- 
re odbędą się jutro i na zakończenie igrzysk. 


$ i an d ls G w lik au 
Turniej gier sportowych rozpoczął sie 


wczoraj meczem siatkówki kobiecej pomię- 
dzy zespołami Częstochowy i Bielska. Zwy- 


ciężyły w dwóch setach częstochowianki 
16 : 14, 15 : 4. 


KAJABOWCY ODPŁYNĘLI 
DO LONDYNU 

Gdynia (obsł. wł.). Dnia 22 tm. w godzi- 
nach popołudniowych odpłynął do Londynu 
statek polski „Lech™, na pokładzie którego 
znajdują się polscy kajakarze-olimpijczycy: 
Sobieraj, Jeżewski i Matloka. Na pokładzie 
znajduie się również kierownik Jeliński. 


WISŁA 


WZNOWIENIE ESC K A | 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


CZŁOWIEK Z KARABINEM 


W rolach głównych: 


M. STRAUCH, M, GEŁOWANI, B. TENIN 
Reżyser: SERGIUSZ /UTKIEWICZ 
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